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STRESZCZENIA / ABSTRACTS 

The article deals with the subject matter related to the development of underwater works technologies. Nearly 15 years ago one of the authors of this study 
published a material in the monthly magazine of "Podwodny Świat" (The Underwater World) entitled "The Future of Underwater Technologies – the diver or 

the robot?" where he noted that the time of great changes in technologies aimed at researching the depths and conducting works under water has arrived. 
This new era mainly consists in the fact that on an increasing number of occasions the diver is replaced by an underwater robot. The presented material 
constitutes an attempt to provide an answer to the question whether the then posed thesis is still valid. In the article the authors discuss issues concerned 
with the development of techniques and technologies applied in the conquest of depths that leads them to the conclusion that the previously observed 
tendency of a double-tracked development of underwater technologies is gaining in strength, which causes that the works and exploration of bodies of 
water at great depths will be possible only with the use of unmanned techniques.  
Key words: underwater works technology, marine engineering.

Artykuł poświęcony jest problematyce rozwoju technologii prac podwodnych. Niemal 15 lat temu, jeden z autorów niniejszego opracowania opublikował 
materiał w miesięczniku „Podwodny Świat” pt. „Przyszłość technologii podwodnych – nurek czy robot?”, w którym wskazał, że nastał czas dużych zmian  
w technologiach służących badaniom głębin i pracy pod wodą. Polegające przede wszystkim na tym, że coraz częściej nurka zastępuje robot podwodny. 
Niniejszy materiał jest próbą odpowiedzi na pytanie, czy ówczesna prognoza jest nadal aktualna. W artykule, autorzy omawiają zagadnienia rozwoju 
technik i technologii służących podbojowi głębin, dochodząc do stwierdzenia, że zaobserwowana wcześniej tendencja dwutorowego rozwoju technologii 
podwodnych się wzmacnia, co powoduje, że praca i podbój głębin na dużych głębokościach będzie możliwa tylko z wykorzystaniem technik 
bezzałogowych.  
Słowa kluczowe: technologia prac podwodnych, inżynieria morska. 

В статье рассматриваются проблемы развития технических работ под водой. Почти 15 лет назад один из авторов этого исследования 
опубликовал материалы в журнале "Подводный мир" под названием "Будущее подводной техники? - водолаз или робот», в которых он указал, 
что настало время больших перемен в технологии, направленных на исследование глубин и работ под водой. Опираются они в основном на том, 
что все чаще водолаза заменяет подводный робот. Этот материал представляет собой попытку ответить на вопрос, является ли тогдашний 
прогноз все еще действительным. В этой статье авторы обсуждают вопросы развития техники и технологии, которые служат для завоевания 
глубин, и приходят к выводу, что наблюдаемая ранее тенденция двойного пути развития подводной техники усиливается и это означает, что 
работа и завоевание глубин на больших глубинах будет возможно только с использованием беспилотных техник. 
Ключевые слова: технология дноуглубительных работ, морская инженерия. 
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WSTĘP 

Ostatnie 20 lat rozwoju technologii prac 

podwodnych, to niemal nieustający festiwal zdalnie 

sterowanych pojazdów głębinowych. Przełom lat 80 i 90 

XX wieku, który można uznać za jego początek, to okres 

nieznanej dotychczas w historii rozwoju tych urządzeń 

ekspansji, przejawiającej się przede wszystkim 

znaczącym wzrostem liczby eksploatowanych sztuk  

i zwiększeniem zakresu ich eksploatacji [1].  

Zakładając w 1999 roku firmę SeaBotix Inc., Don 

Rodocker przyjął, że pojazdy mają być dostępne oraz 

tanie i przydatne dla wielu potencjalnych użytkowników. 

Między innymi dzięki działalności takich firm, dziś 

urządzenia te są wykorzystywane praktycznie wszędzie 

tam, gdzie może się to przyczynić się do wzrostu 

efektywności realizowanych prac.  

A szczególnie wtedy, gdy za ich pomocą można 

również podnieść standard bezpieczeństwa pracy. 

Oczywiście dzisiejsze zastosowania pojazdów ograniczają 

się głównie do zadań obserwacyjnych, co wynika z analizy 

funkcji przeznaczenia eksploatowanych na świecie 

jednostek głębinowych. Niemal 60% z nich to pojazdy, 

których zadaniem jest przekazanie informacji wizyjnej na 

temat sytuacji na podwodnym stanowisku pracy. Ale jak 

pokazują analizy realizowanych w tym obszarze 

projektów badawczych, to się co raz bardziej zmienia.  

W materiale opublikowanym niemal 15 lat temu, 

postawiono tezę, że technologia prac podwodnych będzie 

się rozwijać w kierunku coraz większego zastosowania 

technik bezzałogowych, a obecność człowieka na dużych  

i bardzo dużych głębokościach będzie możliwa tylko 

wirtualnie [2].  

Ponadto wskazano, że wiele zadań na morzu 

będą przejmować bezzałogowe pojazdy powierzchniowe 

współpracujące z innymi środkami bezzałogowymi,  

a autonomiczne pojazdy podwodne znajdą szerokie 

zastosowanie w badaniach dużych akwenów morskich. 

Pytanie, czy ówczesna prognoza jest aktualna, czy obecnie 

w jakimś stopniu lub całkowicie się zdezaktualizowała? 

Niniejszy materiał jest próbą odpowiedzi na tak zadane 

pytanie.  

MIZERNY POSTĘP CZY WIELKI SUKCES? 

Ludzkość wykonuje pracę pod wodą  

z zastosowaniem różnych technologii od kilku tysięcy lat. 

Niektóre udokumentowane ślady pracy ludzkiej w toni 

wodnej są datowane na czasy panowania chińskiego 

cesarza YU, czyli ponad 2000 lat przed naszą erą (Rys. 

1.1), (Rys. 1.2) [3,4,5].  

Co oznacza, że proces rozwoju technologii prac 

podwodnych jest długi. Gdyby jednak za miarę sukcesu  

w tej dziedzinie przyjąć maksymalną osiągniętą przez 

nieuzbrojonego w pancerny skafander człowieka 

głębokość, to można postawić tezę, że sukces ten jest 

raczej mizerny. Przykładowo od pierwszego lotu braci 

Wright (17 grudnia 1903 rok) do postawienia stopy przez 

pierwszego człowieka na Księżycu (21 lipca 1969 rok) 

minęło niespełna 70 lat!  

Trochę ponad pół wieku i z gatunku biegającego 

po ziemi zamieniliśmy się w gatunek sięgający innych ciał 

niebieskich. W technologii prac podwodnych sytuacja jest 

nieco inna. Jak pisze w książce „5000 metrów pod wodą”  

S. Halbron [6]: „(…) Historia nurków jest długa  

i bogata: bogata w tragedie ludzi, dla których ich osobisty  

INTRODUCTION 

The last 20 years of development of underwater 

works technologies have been an ongoing festival of 

remotely controlled abyssal vehicles. The turn of the 

1980s and 1990s, which is generally accepted to be the 

time of its commencement, was a period of the thus far 

unknown expansion in the development of such devices - 

mainly exhibited in the significant increase in the number 

of operated tools and an extended scope of their 

application [1]. When establishing SeaBotix Inc. in 1999, 

Don Rodocker assumed that the vehicles should be 

available, economic and usable by numerous potential 

users. It is, amongst other things, thanks to the activity of 

such companies that such devices are used practically 

everywhere, resulting in the enhanced effectiveness of the 

implemented works.  

In particular, with their use, it is also possible to 

elevate safety standards in the working environments in 

which they are deployed. Of course, with a brief look at 

the reported applications of these vehicles from around 

the world, we can see that today, they are mainly 

deployed on observational tasks. . Nearly 60% of them are 

vehicles whose tasks consist in transmitting visual 

information concerning the situation in an underwater 

station. However, according to more recent analyses of 

the research projects implemented in this area, the use of 

these vehicles is now changing.  

The material published nearly 15 years ago puts 

forward a thesis that underwater works technologies will 

be developing towards the increasing use of unmanned 

techniques, and that in the future, the presence of man at 

great depths will only be possible virtually [2]. Moreover, 

it was indicated that multiple tasks in the sea will be 

taken over by unmanned superficial vehicles, cooperating 

with other unmanned equipment, and that autonomous 

underwater vehicles will find a broad application in the 

exploration of large marine bodies of water. The question 

is whether the then made prediction is still valid, or 

completely outdated? The presented material is an 

attempt to answer the above question.  

A RATHER POOR PROGRESS OR A GREAT 

SUCCESS? 

Human race has been engaged in performing 

works under water with the use of various technologies 

for several thousand years. Certain documented traces of 

human work in the depths of water date back to the times 

of reign of the Chinese emperor YU, i.e. over 2000 years 

ACN (fig. 1.1), (Fig.1.2) [3,4,5].  

This means that the process of development of 

underwater works technologies is a long one. However, if 

the success in this area were to be measured by the 

maximum depth reached by a man unequipped in a solid 

diving suit, a thesis could be made that such a success was 

rather poor. For example, it has been only 70 years since 

the first flight performed by the Wright brothers (17 

December 1903), or setting foot on the Moon by the first 

man (21 July 1969)!  

Only a little over a half of a century ago, we were 

able to transform from an earth species to a species 

reaching for other astronomical objects.  

The situation slightly differs with view to 

underwater works technology. As S. Halbron put it in his  
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udział w niej kończył się ślepotą, rozedmą płuc lub śmiercią 

w paszczy rekina. (….) Historia nurkowania nie jest więc 

skończona, ale jest ograniczona – ograniczona 

głębokością”.  

Maksymalna osiągnięta w toni wodnej przez 

nurka głębokość to około 600 metrów [7], natomiast 

najwyższe ciśnienie jakiemu poddany został człowiek  

w obiekcie hiperbarycznym to odpowiednik 704 m słupa 

wody. Ekspozycja ta odbyła się w 1974 roku  

w kompleksie badawczym firmy Comex we Francji.  

Brało w niej udział 4 nurków, tylko jeden 

osiągnął największą „głębokość” pozostali nie 

przekroczyli granicy 700 m. A to oznacza, że mimo kilku 

tysięcy lat rozwoju technologii podwodnych uzyskaliśmy 

zaledwie 6% maksymalnego dostępnego zakresu  

w odniesieniu do największej zarejestrowanej na Ziemi 

głębokości oceanicznej.  

Rozumując, w ten sposób i zestawiając te 

osiągnięcia z postępem jaki się dokonał w lotnictwie, 

można rzeczywiście się zmartwić i przyjąć, że sukcesy  

w technologii prac podwodnych są mizerne. Ale czy aby 

na pewno? Ileż w tym czasie rozwiązano trudnych 

zagadnień, ile powstało oryginalnych i ciekawych 

konstrukcji umożliwiających podbój głębin. I o ile większa 

jest skala trudności, nawet w zestawieniu z lotami  

w kosmos. Przecież nurek zanurzający się na głębokość 

zaledwie 10 metrów pokonuje różnicę ciśnień jaką 

astronauta pokonuje podczas lotu na orbitę Ziemi. 

book entitled "5000 metres under water" [6]: "[...] The 

history of divers is long and rich: rich in human tragedies 

for whom their personal participation ended with 

blindness, pulmonary adenomatosis or death by shark 

attack. [….] Thus, the history of diving is not complete but 

rather limited – limited by depth".  

The maximum depth reached by a diver is 

approximately 600 metres [7], whereas the highest 

pressure that a man was subjected to in a hyperbaric 

facility corresponded to the depth of 704 m. The said 

exposure was performed in 1974 in the research centre of 

the Comex company in France. It was participated by  

4 divers, with only one of them reaching the greatest 

"depth" and the remaining ones not exceeding the limit of 

700 m. 

This means that despite several thousand years 

of development of underwater technologies we have 

reached only 6% of the maximum available scope of 

oceanic depth registered on Earth. Following this kind of 

reasoning, and combining it with the progress made in 

aviation, we may become truly concerned and assume 

that the success in the technology of underwater works is 

rather insignificant.  

But is this really so? Look at the number of 

solutions provided to difficult issues, the original and 

interesting constructions allowing conquest of the depths. 

How much greater is the scale of difficulty here! Even in 

comparison with flights into the space. It is a fact that  

a diver submerged to the depth of only 10 metres is 

subject to pressure differences similar to those 

experienced by an astronaut during a flight to the Earth's 

orbit. 

Rys. 1.1. Starożytny Egipt, na polecenie Kleopatry nurkowie zaczepiają ryby na wędkę Marka Antoniusza [5]. 

Fig. 1.1. Ancient Egypt, on Cleopatra's request divers attach fish to Mark Antony's fishing rod [5]. 

Rys. 1.2. Urządzenia do oddychania pod wodą zaproponowane przez Leonardo da Vinci w Codex Atlanticus [3]. 

Fig. 1.2. Devices allowing breathing under water proposed by Leonardo da Vinci in Codex Atlanticus [3]. 
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Bez względu na rodzaj wykonywanych przez 

nurków prac podwodnych, zawsze podczas ich realizacji 

występują dwa podstawowe problemy. Pierwszy to 

dotarcie do podwodnego stanowiska pracy. Drugi, 

bardziej złożony, to powrót nurka do warunków 

normobarycznych.  

Wynika to z faktu, że pierwsze problemy  

w technologii prac podwodnych pojawiają się już na 

głębokości 50 centymetrów, a dalej ich liczba tylko 

wzrasta [8,9]. Już na tak niewielkiej głębokości 

człowiekowi jest trudno zaczerpnąć powietrza za pomocą 

rurki oddechowej z powierzchni i choćby z tego powodu 

rozwiązania przedstawione na Rys. 1.2, mimo iż 

pochodzące od sławy, należy traktować tylko jako luźny 

głos w dyskusji bez możliwości praktycznego 

zastosowania.  

Nacisk wywierany przez ciśnienie 

hydrostatyczne na klatkę piersiową, na głębokości 50 cm 

uniemożliwia zaczerpnięcie powietrza z powierzchni, 

czyli pod ciśnieniem atmosferycznym.  Aby człowiek mógł 

bezpiecznie oddychać pod wodą, musi wyposażyć się  

w sprzęt dostarczający mu czynnik oddechowy pod 

ciśnieniem odpowiadającym aktualnej głębokości 

nurkowania. Przez szereg lat postępu technicznego w tej 

dziedzinie wymyślono i zbudowano wiele konstrukcji 

(Rys. 1.3) [10].  

Irrespective of the type of underwater works 

performed by divers, two primary problems always 

occurred in their implementation. The first consisted in 

reaching an underwater station. The second, more 

complex, involved the diver's return to normobaric 

conditions. This stems from the fact that the first 

problems in underwater works technology appear 

already at the depth of 50 centimetres from which point 

their number only increases [8,9].  

Already at such a small depth it is difficult for  

a man to take a breath with the use of a breathing tube 

from the surface and for this reason the solutions 

presented in Fig. 1.2, despite their origin, should be 

treated as a one of the voices raised in the discussion, 

without the possibility of their practical application. 

Because the pressure exerted by hydrostatic 

pressure on the chest at the depth of 50 cm makes it 

impossible to draw a breath from the surface, i.e. at the 

atmospheric pressure. In order for a man to safely 

breathe under water it is necessary to be equipped in 

devices supplying him with a breathing mix under 

pressure corresponding to the current diving depth. For  

a number of years of the technical progress in this area, 

numerous constructions have been invented and built 

(Fig. 1.3) [10].  

Rys. 1.3. Pierwszy aparat tlenowy Henry’ego Fluessa z roku 1878 [10]. 

Fig. 1.3. The first oxygen apparatus by Henry Fluess, 1878 [10]. 

Działania te były ukierunkowane przede 

wszystkim na umożliwienie oddychania pod wodą  

i maksymalne wydłużenie czasu ochronnego działania 

sprzętu. Stąd też opracowano aparaty nurkowe  

o otwartym obiegu czynnika oddechowego, o obiegu 

półzamkniętym i zamkniętym. Każda z tych konstrukcji 

cechuje się podstawową funkcją celu w postaci 

dostarczania czynnika oddechowego pod ciśnieniem 

odpowiadającym ciśnieniu hydrostatycznemu na 

aktualnej głębokości nurkowania, a w zależności od 

rozwiązania technicznego i potrzeb czas jej ochronnego 

działania jest dłuższy lub krótszy.  

Niestety, wraz ze wzrostem głębokości 

nurkowania, nasz naturalny czynnik oddechowy staje się 

dla człowieka coraz bardziej niebezpieczny. Podczas 

oddychania sprężonym powietrzem, już na głębokości 

powyżej 30 metrów a u osób bardziej wrażliwych na 

mniejszej głębokości, mogą pojawić się pierwsze objawy 

narkozy azotowej. Skala objawów jest uzależniona od 

osobniczej wrażliwości i przypomina odurzenie 

alkoholem.  

Po przekroczeniu głębokości 55 metrów, nie 

można zaufać sprawności i funkcjonowaniu nurka, a na 

głębokościach większych niż 80-90 metrów nurkowi 

zagraża utrata przytomności. Z tych powodów przyjęło 

się, że ze względów bezpieczeństwa sprężone powietrze  

These activities were directed mainly at 

enabling breathing under water and maximum elongation 

of the equipment's protective operational time. Hence, 

open-circuit, semi-closed and closed-circuit diving 

apparatuses were constructed. Each of them is 

characterised by one primary function of the objective, 

consisting in the supply of the breathing mix, at  

a pressure corresponding to the hydrostatic pressure of 

the operating diving depth, with a shorter or longer 

protective operational time depending on the applied 

technical solution and needs.  

Unfortunately, along with an increase in the 

diving depth our natural breathing mix becomes more 

and more dangerous for human organism. Breathing with 

compressed air at depths exceeding 30 metres, and in 

more sensitive individuals  at lesser depths, can present 

the first symptoms of nitrogen narcosis. The scale of 

symptoms depends on individual sensitivity and 

resembles intoxication with alcohol.  

Upon exceeding a depth of 55 metres, the 

abilities and functioning of a diver are no longer to be 

trusted, whereas at the depths greater than 80-90 metres 

the diver faces the risk of losing consciousness. Due to 

these facts, it was assumed that for safety reasons 

compressed air should only be used in the performance of 

underwater works at medium depths [11]. A way to  
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wykorzystuje się podczas realizacji prac podwodnych 

maksymalnie na średnich głębokościach [11].  

Drogą do zwiększenia głębokości pracy  

i bezpieczeństwa nurkowania było zastosowanie innych 

niż powietrze czynników oddechowych. W ten sposób 

opracowano technologie nurkowych prac podwodnych,  

w których do oddychania wykorzystuje się sztuczne 

mieszaniny gazów: azotowo-tlenowe o zwiększonej 

zawartości tlenu (nitrox), helowo-tlenowo-azotowe 

(trimix), tlenowo-wodorowe (hydrox), tlenowo-helowo-

wodorowe (hydreliox) i nie stosowane obecnie  

w praktyce mieszaniny tlenowo-neonowe (neox) [12]. 

Podczas eksperymentów realizowanych w Anglii 

w latach siedemdziesiątych XX wieku stwierdzono, że hel 

nie powoduje objawów narkotycznych, ale na 

głębokościach powyżej 150 metrów uwidacznia się 

zespół neurologiczny wysokich ciśnień (tzw. HPNS — 

high pressure nervous syndrome).  

Zdaniem niektórych badaczy zespół ten 

powstaje jako następstwo działania ciśnienia 

hydrostatycznego i szybkości sprężania [7]. Jest wiele 

hipotez dotyczących przyczyn pojawiania się HPNS, 

generalnie uważa się, że bardzo mała prędkość sprężania 

na dużych głębokościach rzędu 0,1–0,2 m/min powinna 

ograniczyć występowanie tego zjawiska [13].  

Innym bardzo nowatorskim i dość 

niekonwencjonalnym podejściem do zagadnienia, były 

eksperymenty holenderskiego fizjologa Johannesa Kylstra 

w latach sześćdziesiątych XX wieku [13]. W 1963 roku  

w laboratorium uniwersytetu w Lejdzie dr Kylstra zmusił 

do absorpcji tlenu z wody myszy i psy, które oddychały 

tlenem rozpuszczonym w wodzie (Rys. 1.4).  

Zawartość i rozpuszczalność tlenu w wodzie 

zwiększono, podnosząc ciśnienie w zbiorniku do ośmiu 

atmosfer, a woda, w której znajdowały się zwierzęta, była 

roztworem soli o zawartości zbliżonej do jednej trzeciej 

zasolenia wody morskiej [14]. Krótko przed 

opuszczeniem wody zwierzętom osuszano płuca i w ten 

sposób miały powracać do oddychania fizjologicznego. 

Niestety, eksperyment udał się połowicznie.  

Myszy miały za małe płuca i nie udało się im  

w porę ich osuszyć, wszystkie po wyjęciu z wody padły. 

Natomiast dla psów przesycona tlenem słona woda 

okazała się zdatna do oddychania. Po początkowej euforii  

i obiecujących wynikach ta technologia jednak się nie 

przyjęła, choć spektakularnie została przedstawiona  

w filmie J. Camerona z 1989 roku („The Abyss”). 

Problematyczny okazał się okres pobytu w wodzie, 

podczas którego zwierzęta oddychały rozpuszczonym  

w niej tlenem.  

Dość dobrze absorbowały tlen, ale występowały 

problemy z usuwaniem dwutlenku węgla [13]. Opisane 

powyżej problemy są związane z zanurzaniem i pobytem 

na głębokości roboczej. A powrót z tej głębokości jest 

jeszcze bardziej skomplikowany. 

increase the depth of works and enhance diving safety 

was sought in the application of breathing mixes other 

than air.  

This set the background for the preparation of 

technologies of underwater diving works using artificial 

gas mixes: nitrogen-oxygen with an increased oxygen 

content (nitrox), helium-oxygen-nitrogen (trimix), 

oxygen-hydrogen (hydrox), oxygen-helium-hydrogen 

(hydreliox), and, currently not used in practice, oxygen-

neon mixes (neox) [12].  

During experiments implemented in England in 

the 1970s it was found that helium does not induce 

narcotic symptoms, however at the depth exceeding 150 

metres leads to the so-called HPNS – high pressure 

nervous syndrome. According to some researchers the 

said syndrome is a consequence of the effect of 

hydrostatic pressure and the compression speed [7]. 

There are multiple hypotheses concerning the reasons for 

HPNS, commonly it is believed that a very slow 

compression of 0.1–0.2 m/min at large depths, should 

limit the occurrence of this phenomenon [13]. 

Another highly innovative and quite an 

unconventional approach to this issue consisted in the 

experiments of a Dutch physiologist, Johannes Kylstra, 

conducted in the 1960s [13]. In 1963, at a laboratory of 

the university in Leiden dr Kylstra induced oxygen 

absorption from water in mice and dogs that breathed 

with oxygen dissolve in water (Fig. 1.4).  

The content and solubility of oxygen in water 

was increased by raising the pressure in the container to 

eight atmospheres, whereas the water in which the 

animals were placed was a saline solution with one third 

the salinity of sea water [14]. Shortly before leaving the 

water, the animals had their lungs dried out, thus 

enabling them to return to physiological breathing. 

Unfortunately, the experiment was only partly successful. 

The lungs of mice were too small and could not 

be dried in time, hence after their removal from water all 

died. However, in the case of dogs, oxygen-enriched sea 

water proved to be suitable for respiration. Nonetheless, 

after the initial euphoria and promising results this 

technology was not accepted, despite its spectacular 

presentation in James Cameron's 1989 film ("The Abyss"). 

What appeared to be problematic was the period 

of stay in water during which the animals breathed with 

oxygen dissolved in it. The oxygen absorption was quite 

good, however there were problems connected with 

carbon dioxide removal [13]. The above issues are related 

with immersion and stay at the working depth. A return 

from this depth is even more complicated. 

Rys. 1.4. Eksperyment dr. Kylstra, Lejda 1963 rok [13]. 

Fig. 1.4. The experiment of Dr. Kylstra, Leiden 1963 [13]. 
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Podczas nurkowania azot lub inny gaz obojętny 

znajdujący się w czynniku oddechowym pod 

zwiększonym ciśnieniem rozpuszcza się we krwi i za jej 

pomocą jest rozprowadzany do wszystkich tkanek  

w organizmie. Ilość gazu, jaka może w ten sposób 

przedostać się z czynnika oddechowego do organizmu 

podczas pobytu na głębokości roboczej, ma bezpośredni 

związek z jego ciśnieniem cząsteczkowym.  

Gaz obojętny (np. azot) nie jest wykorzystywany 

przez organizm człowieka i w ten sposób w organizmie 

nurka gromadzi się gaz, jego usunięcie wymaga 

przeprowadzenia podczas wynurzania procesu, który 

nazywa się odsycaniem, desaturacją, (kiedyś: 

wymusowaniem) a najczęściej dekompresją.  

Idea tego procesu polega na tym, by gaz 

obojętny, który dostał się do organizmu nurka podczas 

zanurzenia, wydostał się z niego bezpiecznie tą samą 

drogą, czyli poprzez układ oddechowy. Jeżeli się to nie 

uda, w organizmie pojawiają się pęcherzyki gazowe  

w różnych lokalizacjach, wywołując zależne od lokalizacji 

objawy kliniczne.  

Przykładowo pojawienie się pęcherzyków  

w mazi stawowej, czy pod okostną, bądź omięsną 

spowoduje dolegliwości stawowo – mięśniowe. 

Pojawienie się pęcherzyków we krwi spowoduje zatory 

gazowe, natomiast pojawienie się ich w tkance 

tłuszczowej będzie skutkowało objawami ze strony np. 

skóry.   

Naukowa świadomość tych faktów pojawiła się 

dopiero w 1878 roku, kiedy Paul Bert opublikował pracę 

„La pression barométrique”, w której udowodnił między 

innymi, że we krwi gromadzi się azot, jeśli ciało znajduje 

się pod ciśnieniem [15]. A rozwiązanie tego problemu 

przyszło wraz z rokiem 1905, kiedy John Scott Haldan 

opracował pierwsze tabele dekompresji, za pomocą 

których nurek może bezpiecznie wynurzyć się na 

powierzchnię [7].  

Nurkowie podczas wynurzania poruszają się  

z określoną prędkością oraz zatrzymują na określony czas 

na tak zwanych przystankach dekompresyjnych, aby 

usunąć ze swojego organizmu nadmiar nagromadzonego 

w nim podczas nurkowania gazu obojętnego. 

Zasadniczym problemem jest to, że stosunek czasu 

potrzebnego na realizację dekompresji do czasu 

spędzonego pod maksymalnym ciśnieniem wraz ze 

wzrostem głębokości nurkowania narasta według 

krzywej wykładniczej (Rys. 1.5 i Rys. 1.6). 

At the increased pressures associated with 

diving, nitrogen, or an alternative inert gas of the 

breathing mix, dissolves in the blood and is distributed to 

all the tissues in the body. The quantity of gas that can 

thus be transferred from the breathing mix into the 

organism during a stay at the working depth is 

immediately related to its partial pressure. Inert gas (e.g. 

nitrogen) is not consumed by the human organism, which 

means that the gas is collected in a diver's organism and 

needs to be removed during the process of ascent, called 

desaturation or, more commonly, decompression.  

The idea of this process is that the inert gas that 

has been collected in the diver's organism during his/her 

immersion is safely removed via the same path, i.e. 

through the respiratory system. If this is not 

accomplished, gas bubbles are formed in various 

locations of the organism, thus inducing respective 

clinical symptoms.  

For instance, an occurrence of bubbles in the 

synovial fluid or periosteum or perimysium will induce 

symptoms in the joint-muscle area. An occurrence of 

bubbles in the blood will lead to gas emboli, whereas their 

appearance in the adipose tissue will result, for instance, 

in dermal symptoms.  Scientific awareness of these facts 

appeared as late as in 1878 when Paul Bert published his 

work entitled "La pression barométrique", where he 

proved, among other things, that nitrogen will collect in 

the blood if the body is subject to pressure [15]. The 

solution to this problem came along with the year 1905 

when John Scott Haldan prepared the first decompression 

tables allowing divers to perform safe ascents to the 

surface [7].  

During the ascent, divers ascended at a specified 

speed and stopped for a particular time at the so-called 

decompression stops, in order to remove the excess inert 

gas from within their organism which had accumulated 

during the process of diving, . The primary problem is the 

fact that the ratio of time needed for decompression to 

the time spent under maximum pressure along with an 

increase in the diving depth grows in accordance with the 

exponential curve (Fig. 1.5 & 1.6). 

  Decompression time 

  Time of stay under water 

Rys. 1.5. Czas dekompresji w funkcji czasu pobytu pod maksymalnym ciśnieniem dla nurkowania na głębokości 42 metry z wykorzystaniem powietrza jako 
czynnika oddechowego (Tabela MW). 

Fig. 1.5. Decompression time (vertical axis) in the function of stay time (horizontal axis) under maximum pressure for a dive performed at the depth of 42 
metres with the use of air as the breathing mix (Naval Table). 
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     Decompression time 

       Time of stay under water 

Rys. 1.6. Czas dekompresji w funkcji czasu pobytu pod maksymalnym ciśnieniem dla nurkowania na głębokości 80 metrów z wykorzystaniem powietrza 
jako czynnika oddechowego (Tabela MW) (ten sam czas pobytu pod maksymalny ciśnieniem co dla głębokości 42 metry (Rys. 1.5). 

Fig. 1.6. Decompression time (vertical axis) in the function of stay time (horizontal axis) under maximum pressure for a dive performed at the depth of 80 
metres with the use of air as the breathing mix (Naval Table) (the same stay time under maximum pressure as for the depth of 42 metres)(Fig. 1.5). 

Jak widać na rysunkach powyżej, dwukrotny 

wzrost głębokości operacyjnej dla nurka powoduje aż 

sześciokrotny wzrost czasu wymaganego na 

przeprowadzenie dekompresji, przy takim samym czasie 

pobytu pod maksymalnym ciśnieniem, czyli na głębokości 

roboczej.  

Z tych właśnie powodów zostały opracowane 

technologie długotrwałych prac podwodnych. Podczas ich 

realizacji, przed rozpoczęciem nurkowania, nurkowie  

w komorze hiperbarycznej są sprężani do ciśnienia 

odpowiadającego głębokości pracy. Podczas sprężania 

następuje wymiana atmosfery z powietrznej na 

zawierającą inny, sztuczny czynnik oddechowy.  

W komorze nurkowie przebywają tak długo, aż 

w ich organizmach nastąpi pełne nasycenie gazami 

obojętnymi. Od tej chwili czas potrzebny na wykonanie 

dekompresji nie zależy już od czasu pobytu pod 

maksymalnym ciśnieniem. W tych warunkach nurkowie 

przebywają w komorze dekompresyjnej, a na podwodne 

stanowisko pracy są dostarczani z powierzchni cały czas 

pod ciśnieniem odpowiadającym głębokości nurkowania  

w hermetycznym dzwonie nurkowym.  

Dopiero po wykonaniu wszystkich 

zaplanowanych prac na dnie rozpoczyna się dekompresja, 

która w tym przypadku trwa kilka dni. Zgodnie  

z obowiązującymi obecnie przepisami maksymalny czas 

trwania takiej ekspozycji nie może przekroczyć 672 

godzin, łącznie z dekompresją (Dz.U. nr 199 z 2003 r., poz. 

1936).  

Jest to jedyna technologia prac podwodnych, 

zapewniająca efektywną pracę człowieka na dużych 

głębokościach i z tych powodów jest najczęściej 

stosowana przez podmorski przemysł wydobywczy. 

Niestety jest ona niezwykle kosztowna, wymagania 

psychofizyczne stawiane pracownikom są wyśrubowane. 

Co chyba jednak najistotniejsze, wykonywanie 

nurkowań saturowanych, bo tak nazywa się ta 

technologia, powoduje liczne zdrowotne następstwa  

i powikłania rzutujące na bieżący stan zdrowia nurków  

i istotnie wpływające na ich dobrostan psychofizyczny  

w późniejszych latach życia. 

As visible in the above figures, a double increase 

in the operational depth results in increasing the time 

required for decompression by six times with the same 

stay time under maximum pressure, i.e. at the working 

depth. It is for these reasons that the technologies of long-

term underwater works have been developed.  

During their implementation, before diving 

commencement, divers are subject to compression 

corresponding to the depth of work inside a hyperbaric 

chamber. In its course the air atmosphere is replaced with 

a different, artificial breathing mix. Divers stay in the 

chamber until their organisms are fully saturated with 

inert gases. From that moment the time needed to 

perform decompression depends on the time of stay 

under maximum pressure. In these conditions divers 

remain in the decompression chamber and are delivered 

to the working station from the surface continuously kept 

under the pressure corresponding to the diving depth in  

a hermetic diving bell.  

The decompression procedure is initiated only 

upon the completion of all planned works at the bottom, 

which in this case lasts several days. Pursuant to the 

effective regulations the maximum time of such an 

exposure cannot exceed 672 hours along with 

decompression (JL no. 199 of 2003, it. 1936). This is the 

only technology of underwater works which ensures 

effective work of humans at large depths and for these 

reasons it is the one most commonly used by submarine 

extractive industries.  

Unfortunately, it is hugely expensive and the 

psychophysical requirements set for the employees are 

grossly inflated. However, the performance of the 

saturated dives, causes numerous health effects and 

complications that are projected on to the current health 

status of the divers, and has a significant impact on the 

psychophysical conditions later in life. 
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Rys. 1.7. Pancerny skafander J. Philipsa (1856r.) [16]. 

Fig. 1.7. Armoured suit by J. Philips (1856) [16]. 

Rys. 1.8. Batysfera prof. W. Beebe (1934r.) [3]. 

Fig. 1.8. Bathysphere by Prof. W. Beebe (1934) [3]. 

Skoro tak trudno niechronionemu przed 

działaniem ciśnienia człowiekowi zanurzyć się i pracować 

pod wodą, przez wiele lat ludzie starali się zlikwidować 

ten problem najpierw poprzez ochronę człowieka przed 

podwyższonym ciśnieniem, a potem poprzez zastąpienie 

człowieka innymi technologiami.  

Najwcześniej w świadomości ludzkiej pojawiło 

się pojęcie załogowego pojazdu podwodnego. Pierwszym 

i najstarszym znanym wizerunkiem takiego urządzenia 

jest konstrukcja wymyślona przez Roberto Valturiego  

w 1460 roku (manuskrypt – w 1472 druk) [17, 19]. 

Rysunek tego wynalazku przetrwał do dziś, ale sam 

pomysł nie został zrealizowany w praktyce.  

Następne trzysta lat to pasmo prób, błędów  

i niepowodzeń oraz niewielkich sukcesów. W 1715 roku 

Lethbridge opracował i zbudował specjalną beczkę, dzięki 

której można było wykonywać proste prace na małych 

głębokościach, w 1838 roku pojawił się pierwszy 

pancerny skafander Taylora, a kilkanaście lat później 

skafander Philipsa (Rys. 1.7) [16].  

W międzyczasie w Ameryce Północnej 

skonstruowano, a w 1775 roku wykorzystano praktycznie 

pierwszy bojowy okręt podwodny [18]. Lata trzydzieste 

XX wieku przyniosły wynalazek opracowany  

i zbudowany przez Wiliama Bebbe’a i Otisa Bartona  

w postaci batysfery, za pomocą której profesor Bebbe 

jako pierwszy człowiek na Ziemi zanurzył się na 

głębokość większą niż 900 metrów (Rys. 1.8) [3]. 

Since it is so difficult for a man unprotected 

against the effects of the pressure to immerse and work 

under water, for many years’ attempts were made to 

eliminate this problem, first by ensuring protection 

against the elevated pressure and next by replacing 

humans with other technologies.  

The earliest concept in the human awareness 

was related with the development of an unmanned 

underwater vehicle. The first and the oldest known image 

of such a device is the construction designed by Roberto 

Valturi in 1460 (manuscript – printed in 1472) [17, 19]. 

The drawing of this invention has been preserved until 

today, however the idea itself was not realised in practice. 

In the successive three hundred years we see a series of 

attempts, mistakes, failures and rather insignificant 

successes.  

In 1715 Lethbridge designed and constructed  

a special barrel enabling performance of simple works at 

small depths, in 1838 the first armoured suit by Taylor 

appeared and over a dozen years later the one proposed 

by Philips (Fig. 1.7) [16]. In the meantime, the first 

military submarine was constructed and in 1775 used in 

practice in South America [18]. The 1930s brought about 

the invention, designed and constructed by William 

Bebbe and Otis Barton of a bathysphere, which Prof. 

Bebbe, as the first man on Earth, used to descend to the 

depth exceeding 900 metres (Fig. 1.8) [3]. 

Rys. 1.9. Batyskaf prof. A. Piccarda (1948r.) [20]. 

Fig. 1.9. Bathyscaph by Prof. A. Piccard (1948) [20]. 
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Profesor August Piccard dostrzegał wady 

batysfery, na przykład kłopoty z utrzymaniem stabilnej 

pozycji przy głębokim zanurzeniu wynikające  

z przenoszenia kołysań i przegłębień statku poprzez linę 

za pomocą, której batysfera była zanurzana na głębokość 

pracy i zaproponował inne rozwiązanie, czyli batyskaf 

(Rys. 1.9) [20].  

Za pomocą trzeciej wersji batyskafu syn 

profesora Piccarda, Jakub, wraz z porucznikiem 

Donaldem Wlashem z US Navy 23 stycznia 1960 roku jako 

pierwsi ludzie dotarli na dno Rowu Mariańskiego [14, 21]. 

Drugim batyskafem, który zanurzył się na taką głębokość 

był w 2012 roku Deep Challenger z amerykańskim 

reżyserem J. Cameronem na pokładzie.  

PODSUMOWANIE 

Patrząc w ten sposób na rozwój technologii 

podwodnych można postawione na wstępie tego artykułu 

założenie o mizernym sukcesie w tej dziedzinie odrzucić. 

Przez wiele lat postępu udało się opracować  

i zbudować technikę i technologię dzięki której ludzie 

zanurzyli się już na samo dno ziemskiego wszechoceanu. 

Ale tylko te techniki, które można zdefiniować wspólnym 

mianem technologii izolacyjnych, oddzielających 

człowieka od bezpośredniego kontaktu ze środowiskiem 

wodnym, tylko one zapewniły nam naprawdę głębokie 

zanurzenie.  

Analizując rozwój technologii umożliwiających 

podbój głębin można wysnuć rozwidlony, czyli 

bifurkacyjny model tej ekspansji (Rys. 2.1). Generalnie 

potwierdza on tezę, że proces rozwoju tych technologii 

posiada zdolność do funkcjonowania w dwóch 

niezależnych potokach, czyli rozwija się dwutorowo. Tor 

pierwszy to technologie nurkowe, wykorzystujące różne 

rozwiązania urządzeń do oddychania pod wodą.  

Professor August Piccard saw the flaws of the 

bathysphere, for instance, the problems with maintaining 

a stable position in deep immersion resulting from the 

rocking movements and trimming of the surface ship, 

which transferred down the rope used to immerse the 

bathysphere to the working depth, prompting Piccard to 

propose a different solution, i.e. a bathyscaphe (Fig. 1.9) 

[20].  

With the use of the third bathyscaphe version 

Prof. Piccard's son, Jacques, together with lieutenant 

Donald Walsh of the US Navy on 23 January 1960 were 

the first men to reach the bottom of the Mariana Trench 

[14, 21]. The second bathyscaphe to immense to such  

a depth was Deep Challenger in 2012 with an American 

film director, J. Cameron, on board.  

CONCLUSIONS 

If we look this way on the development of 

underwater technologies, we may reject the assumption 

made at the beginning of this article on the poor success 

in this area. Over multiple years of progress, it was 

possible to design and construct techniques and 

technologies enabling humans to reach the bottom of the 

World's Oceans. However only these techniques that may 

be defined by the common name of insulation 

technologies, separating the man from an immediate 

contact with the aquatic environment, have enabled  

a really deep immersion.  

In the analysis of the development of 

technologies enabling the conquest of depths one may see 

a branched, i.e. bifurcated model of this expansion (Fig. 

2.1). Generally, it confirms the thesis that the process of 

development of these technologies has the potential of 

functioning in two independent currents. The first 

involves diving technologies applying various solutions in 

devices used for breathing under water.  

Rys. 2.1. Uproszczony bifurkacyjny model rozwoju technologii podwodnych. 

Fig. 2.1. Simplified bifurcated model of development of underwater technologies. 
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Tor drugi to pojazdy podwodne. W przypadku 

technologii nurkowych wydaje się, że u progu XXI wieku 

rozwój technologii w tym kierunku napotkał barierę, 

którą jest fizjologia człowieka. Jak wspomniano wcześniej, 

nieosłonięty żadnym pancerzem człowiek zanurzył się 

zaledwie na 6% dostępnej na Ziemi głębokości.  

W tym zakresie nie nastąpił jak dotąd żaden 

przełom i nie widać przesłanek go zapowiadających. 

Znamienne w tym aspekcie są słowa dr Philla Nuytten’a, 

konstruktora skafandrów pancernych: „Jako ludzie, 

lubimy myśleć o sobie jako gatunku, który jest bardzo 

wytrzymały i elastyczny. Ale to nie prawda. Jesteśmy 

jednym z najbardziej delikatnych stworzeń na Ziemi 

przystosowanych do życia na poziomie morza i w ciepłym 

otoczeniu. Aby zanurzyć się poniżej tego poziomu 

wymagamy ogromnej pomocy technologicznej” [22a]. To 

właśnie z tych powodów rodzina pojazdów podwodnych 

rozwija się tak żywiołowo.  

Obecnie pojazdy załogowe pozwalają na 

eksplorację na dużych i ekstremalnych głębokościach, 

jednak rola batyskafów i mezoskafów jest obecnie nieco 

mniej znacząca. Dziś, znajdują one szerokie zastosowanie 

raczej w turystyce podwodnej niż w zastosowaniach 

naukowych.  

Skafandry pancerne i inne technologie nurkowe 

pozwalają na eksplorację głębin przez nurków w zakresie 

300 – 400 metrów, jak na przykład ostatni produkt firmy 

Nuytico Research Ltd. z Kanady (Rys. 1.11) o głębokości 

operacyjnej do 304 metrów.  

Oznacza to, że prognoza z przed 15 lat dotycząca 

tylko wirtualnej obecności człowieka na dużych 

głębokościach jest nadal aktualna. Przede wszystkim ze 

względu na problemy fizjologiczne związane z pobytem 

nurków na głębokowodnych stanowiskach pracy.  

Stanowi to mocną przesłankę do postawienia 

tezy, że głęboka eksploracja, oraz praca na bardzo dużych 

głębokościach będzie możliwa, ale tylko 

z wykorzystaniem technologii bezzałogowych, 

najprawdopodobniej wykorzystujących technikę 

rozszerzonej rzeczywistości wirtualnej. 

The second current are underwater vehicles. In 

the case of diving technologies, it seems that on the brink 

of the 21st century the technological development in this 

areas has encountered a barrier in the form of human 

physiology. As it was noted earlier, a man unprotected by 

any sort of armour was able to reach only 6% of the depth 

available on Earth. Thus far there has been no 

breakthrough in this area and there is nothing to indicate 

otherwise.  

The words spoken by Dr. Phil Nuytten,  

a constructor of armoured suits, seem to be quite 

resonant in this aspect: "As human, we like to think of 

ourselves as a species that's very tough and flexible. But 

that's absolute horse shit. We're one of the most fragile 

critters on Earth, designed to live at sea level in a warm 

environment. We can't go far from those design 

specifications without a lot of help" [22a]. It is the very 

reason why the family of underwater vehicles has been 

developing so vigorously.  

At present, unmanned vehicles enable man to 

perform an exploration at great and extreme depths, 

however the role of bathyscaphes and mesoscaphes is 

less significant. Today they rather find a broad application 

in underwater tourism than in scientific uses. Armoured 

suits and other diving technologies allow the exploration 

of the depths by divers in the scope between 300 – 400 

metres, as for instance the most recent product by 

Nuytico Research Ltd. from Canada (Fig. 1.11) with the 

operational depth up to 304 metres.  

This means that the prognosis made 15 years 

ago regarding the virtual presence of man at great depths 

is still valid. This is mainly due to physiological problems 

connected with the divers' stay at deep-water working 

stations, which, on the other hand, constitutes a strong 

premise to put forward the thesis that deep exploration 

and work at extremely large depths will be possible, 

however only with the use of unmanned technologies, 

presumable with the utilisation of the technique of 

extended virtual reality.  

Rys. 1.11. Exsosuit – jedno atmosferyczny skafander nurkowy (skafander pancerny) produkcji kanadyjskiej firmy Nuytico Research Ltd. z North Vancouver 
[22b]. 

Fig. 1.11. Exsosuit – one-atmosphere diving suite (armoured suite) manufactured by a Canadian company – Nuytico Research Ltd. from North Vancouver 
[22b]. 
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